Sobota. 
Dńia 2 (14) Lipca 1855 roku. 


Wczorajszs rocznica Urodzin NAJJAŚNIEJSZEJ CESA- 
RZOWEJ ALEXANDRY FEDORO WNEJ, Marx, obcho- 
dzoną była po tutejszych Swigtyniach PAŃSKICH, 
z wszelką solennością. — O godzinie Dej rano, w Ko- 
ściele Archi-Ratedrsloym i Metropolitalnym Sgo JANA, 
celebrował JW. JX. Biskup Fzjałkowskź, Administra- 
tor Archi-Dyecezji Warszawskiej, otoczony liczuem 
Dachowieństwem. — O godzinie lej, w Kościele Ka- 
tedraloym Prawosławnym NN. TRÓJCY, celebrował 
Nabożeństwo solenne JW. JX. Nowicki, Oficjat Kate- 
drelny i Dziekan, Celonek K. R. S.W. i D., w asystencji 
Dachowieństwa Prawosławnego. Na obu tych Nabo- 
żeństwach, znajdowali się Naczelnicy Władz tak Woj- 
skowych jako i Cywiloych, oraz Urzędnicy wszelkiego 
stopnia i Obywatele tutejszego miasta. — Jednocześnie 
także odprawione było w Kościele Parafjaloym XX. 
Bazyljanów, Nabożeństwo celebrowane przez W. JX. 
Boniewskiego.— Podobnież i w Kościołach Ewange- 
licko- Augsburgskim i Reformowanym, z powodu tej 
Uroczystości, odprawione zostały odpowiednie Nabo- 
żeństwa.— Wieczorem całe miasto zajasuiato rzęsistą 
2 illuminacja; na wielu zaś domach błysły cyfry NAJJA-- 
SNIEJSZEJ CESARZOWEJ Marmi. 


Jutro, jako w Niedzielę kwartalna Bractwa Stej TE- 
KLI, Panny i Meczenniczki, przy Kościele XX. Augu- 
| stjanów istniejącego, odprawiooą będzie ogodz: 10ej 
z rana, Wotywa solenua 2 Wystawieniem N. SAKRA- 
MENTU, przed Ołtarzem Ś. PATRONKI Bractwa. 


í Przez Rozkaz CESARSKI, z dnia 19 Czerwca, w. Wy- 
dziale Stuzby Wojskowej, Jene:-Major Jolszyn z Ökre- 
gu Hgo Korpusu Zindarmów, mianowany został Człon- 
kiem Audytorjatu Polowego Armji Czynnej, 

„ NAJWYŻSZYM Reskryptem z dnia 18 Czerwca, NAJ. 
JAŚNIEJSZA CESARZOWA. ALEXANDRA, zgodoie 
z Wolą NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, mianować ra- 
$ czyła Damą Orderu Stej KATARZYNY mniejszego Krzyża, 
Małżonkę Jenerata-Adjutante, Elżbietę, córkę Piotra. 
Kotzebue. 


| Komitet kierujący restauracją Kościoła XX. Bernar- 

dynów w Lublinie, rozpocząwszy swoje działania, przy- 
sposabia meterjały do rzeczonej restauracji. Przypomi- 
namy łaskawym Czytelnikom naszym, że upoważnieni 
do zbierania składek ma Kościół wspomniony, przyj. 
mujemy ksżdodziennie wszelkie ofiary z wdzięcznością, 
które w xiędze, w Redakcjź naszej złożonej, każda 
z osób ofisrujgcych zapisywać raczy. 

Prokurator Królewski przy Trybunale Cywilnym 
Gub: Warszawskiej w Warszawie. — Zawiadamia, że 
4 Ludwik Wichrowski, Komornik przy Trybuoale Cywil- 
Dym Gubernji Warszawskiej w Warszawie, po wysta. 
wieniu kaucji, obrał zamieszkanie przy ulicy Nowe- 
j Hiasto pod Nr 362, i odtąd obowiązki urzędu swego wy- 
5 konywać jest mocen. — A. Sadkowski. 
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RSZAWSKI. 


Jutro, ŚŚ. Henryki i Rozesłacie Apo:, 
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W ciągu z. m., Warsz: Tow: Dobroczynności utrzymy- 

wało w domach Instytutowych Starców i Kalek obojej 
płci 324, Sierot obojej płci 168; do Tmiu Sal Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 510; na obiady 
5cio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 85, z tych 
na koszt JO. Xcia NAMIESTNIKA, 47; dla których sporzą- 
dzono porcji obiadów 2,550. Zupy Rumfordzkiej spo- 
rządzono porcji 8,838, czyli dla osób 295 dziennie; 
udzielono wsparcie: w lekarstwach 340; wsparcie pie- 
niężne miesięczne stałe w kwotach od kop. 90 do rs. 1 
k. 50, osobom 46; jedno-razowy zasiłek po kop. 377/2 
osobom 193; takiż zasiłek w kwotach od rs. 1 do rs. 6, 
osobom 8. Ogólna liczba osób utrzymywanych, zywio- 
nych i wspartych w z. m., wynosi 1,969. 

W dniu */so z. m., odbył się roczny examio na Pen: 
sji Wyższej Męzkiej, utrzymywanej przez P. Edwarda 
Holtza, w obecności JW. Radcy Staau von Stender, 
Wizytatora Szkół i Prezydującego w Komitecie Exa- 
minacyjoym; Wgo Mateckiego, lospektora Zakładów 
Naukowych Prywatnych; oraz Rodziców i Opiekunów 
kształcącej się młodzieży. Akt ten rozpoczęła młodzież 
przez odśpiewanie modlitwy do BOGA, pod przewodai- 
ctwem P. Ant: Wiszniewskiego, Nauczyciela Spiewa 
w Szkole Dachownej Prawosławnej; następnie ucznio- 
wie składali examiu z każdego przedmiotu po szczegó- 
le, w końcu którego odczytali swe wypracowania i de- 
klamowali wyjątki z celaiejszych Autorów w językach: 
polskim, rossyjskim, niemieckim, francuzkim i an- 
gielskim. Po czem, odznaczejący się uczajowie wzoro- 
wem sprawowaniem, pilaqścią i celującym postępem 
w naukach, otrzymali ogólne nagrody w xiążkach, a 
mianowicie: z kl: Ilej: Henryk Bunge; z kl: Mej: Mi- 
kołaj Rudzewicz. Nagrodę za odznaczający się postęp 
w języku rosyjskim: z kl: Mziej: Alexander Golioyn. 
Listy pochwaloe: z klassy Mgiej: Alexander Golicyn; 
zkl: Hej: Alexander Serwirog; Mikołaj Mejnhard, 
i Alexander Jolszyn. / Naostatek, Hymn: »BOZE CE- 
SARZA chroń,” odśpiewany przez wychowańców ża- 
kładu, zakończyłów Akt uroczysty. - - 

W dnia 6 b. m., odbyło sie wLublinie posiedzenie 
ogólnego zebravia Lubelskiego, Towarzystwa Dobro. 
czynności. Prezes To wérzystwa JW. Radca St: Mackie- 
wicz, Guberuator Cywiloy Gubernji Lubelskiej, za. 
gaiwszy posiedzenie, skreślił dążność i prace Rady Go- 
spodarczej, która: w ciągu kilku lat ostatuich do pra- 
wdziwie-pocieszajgcego stanu doprowadziła całą admi- 
nistrację. Następnie Sekretarz Zawadzki odczytał spra” 
wozdanie z czynności Towarzystwa w upłynionem pół- 
roczu b. r. Ze sprawozdania tego j złożonych rachun- 
ków wnosić można o coraz większym postępie i rozwinię: 
ciu Iostytacji. Ogólny dochód wynosił: rs. 2,604 kop. 
245/4 mianowicie: a) w Wydziale starców:i kalek, rs: 
1,695 k. 64*/2; b) w Wydziale ochrony, rs. 825 k. 847/25 
c) w Wydziale pożyczek, kapitał wypożyczony przy- 
niósł procentu rs. 82 kop. 76; (nb. kapitał zakładowy 
w tym wydziale rs. 1,500, sposobem obrotowym w cią- 


gu lat 3ch, doszedł obecnie do sammy rs. 1,958 k. 85). 
Rozchöd, wynosił rs. 1572 kop. 827/2, mianowicie: a) 
w Wydziale starców i kalek, rs. 1,303 k. 69; b) w Wy- 
dziale ochrony, rs. 269 k. 13%/2; remanentem więc zo- 
stało rs. 1,031 k. 427/4. Ogół funduszów Towarzystwa 
po dzień 1 Lipca r. b. wynosi rs. 10,118 k. 617/4; w u- 
biegłem zatem półroczu stan czynny powiększył się o 
rs. 302 k. 95, w sprawozdabin bowiem za r. 1854 czy- 
toliémy, że Towarzystwo z końcem 2. r. posiadało Ts. 
9,815 k. 12. Wszystkie te cyfry nejlepiej dowodzą sto- 
pniowego wzrósta Towarzystwa, zwłaszcza że i liczba 
Członków, ciągle się powiększa. Obecnie liczy Towi- 
rzystwo Członków 330; samych Dam 97. Po złożeniu 
sprawo: dania nastąpił bia AQUA! ustawą przepisa- 
nej, wybór nowych Członków Rady Gospodarczej, w sku- 
tek w 8 skład dzisiejszej Redy jest następujący : 
Prezes, JW. Radca Stanu Mackiewicz, Guberuator Cy- 
wilny Gub: Lubelskiej; Vice-Prezes, Klemens Eosto- 
wieoki, Adwoket; Podskarbi, Jan Dąbrowski, Aptekarz; 
Opiekuo Domu, Florjan Mackiewicz, Tłumacz Rząda 
Guber:; Sekretarz 1, Maciej Berliński, Profesor; Sekre- 
tarz 2, Antoni Zawadzki, Tłumacz Rządu Guberojal:; 
Członkowie: X. Walenty Baranowski, Kanonik; Se- 
wóryn Bonar, Sędzia Tryb:; Antoni Hempel, Prezes 
Dyrekcji Szezegötowej; Piotr Hermanowioz, Radca 
Wydź: Skarbi; X. Karol Jonscher, Pastor; Adam Klicke, 
Assesor Bkonomiczny w Rządzie Gub: Lab:; Józef Za- 
piński, Profesor; Józef Nowicki, Sędzia Sądu Krymio:; 
Piotr Połubiński, Ursedoik Wydi: Skarbowego; Alex: 
Tolwiński, Profesor; Edmand Znatowioż, Utżędnik Se- 
kcji Leśnej w Rządzie Ga: Lub:; Tomasz Żyliński, Łe- 
karz Powiatu. 
Naczelnik Kancellarji Banku Polskiego. podaje do 
owszechnej wiadomości, iz stosownie do $ 256 Iustru- 
‘Koji z d. 9 (21) Lipca 1840 r., zwykłe czynności Banku, 
zawieszają się przez czas od'd. 10 (22) Lipce, do d. 20 
Lipca (1 Sierpnia) r, b., dla sprawdzenia półroczoych 
rachunków, oprócz wymiany biletów Bankowych, która 


w dniach i godiinach zwyczajnych, odbywać się be- 


dzie.— Radca Dworu, Zubkowski. 

Wczoraj w dokończenia ciągnienia /otorji fantowej, 
va korżyść Domu Przytatku Starców i Sierot Gminy 
Starozakonnych, odbytem, glöwne wygrane „padły jek 
następuje: Nr 99,074 wygrał. Nr (82) katelogu; 64,498, 
(30); ‘83,901 (99); 62,484, (86); 28,016 (90); 36,499, 
(83); 6,855, (21); 5,826, (58)s 36,314, (84); 25,436, 
(19); 83,464, (87}; 49,080, (16); 82,550, (92); 591, 
(15). Wkrótce :oglosimy tabelkę całą, oraz dzień 
w którym rozpocznie się wydanie fantów. 

Weioraj zakondeyta życie 6. p. Rozalja z Raczko- 
weriäh Fontana, Wdowa po Ouafrym Fontana b. Pat- 
kowniku b. W.P. Zapraszasię R fewoych,Przyjaciół i 
Zińsjomych, ta wyprowadzenie źwłok, jutro o godzinie 
5ej popołodoio, z Kościoła XX.Aeformatów, na’sing- 
tarz Powązkowski. 

Ontgtej, zakończyła życie $..p. Joanna z Litoborskich 
Gutówska, w wieki lat 54. W ciężkim smutku pogra- 
żony Mąż Wraz z Rodziną, waprasza Krewnych, Prżyja- 
ciół i Znajomych; na exportację śwłók; dziś © godz: Tej 
po poładoiu, z Kościoła Archi-Katedral: i Metropolita]: 
Sbo JANA, na sińętarz Powązkowski. 
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żapełnie świąteczną, a nawet uroczą i pełną czarodziej- 


Izabella z Kisieloickich de Cochet, onegdaj umarła. 
Pogrzeb dziś zdomu N* 5865, ulica Długa. 

W ciagu z. m. w Instytucie Tow: Dobr:, zmarli ubo* 
dzy: Kazi: Roohowski lat 13 mający, Fr: Szaciłowska 
lat 85 i Maryanna Łozucha lat 68, mające. 

Dnia 29go z. m., zmarła w Paryżu, słynna za młodu 
nietylko z pism swoich, ale i z rzadkiej arody, Delfina 
Girardin, Żona Emila Girardin, Redaktora Dziennika 
Presse, znana w literaturze pod rodzinnem swem na- 
zwiskiem Gay. Była ona uwieńczoną przez Akademię 
zá swój poemat: La muse de la patrie, i autorką Ko- 
medji LadyTartuffe, granej na naszym Teatrze Roz- 
maitości po-rez pierwszy dnia 14 Stycznia r. z., w tłó- 
czeniu P. Bełejowskiej. Jest także na nasz język tłó- 
maczona powieść tejże Autorki, p. n.: Anatol, w 2ch 
tomach. 

Z powodu Uroczystesci dnia wczorajszego, w Syna- 

godze przy ulicy Daniłowiczowskiej, odprawione zo-, 
staty stosowne modty. Kantor J. Szofir, zrecytował 
Hanoten-Tezua, a Chor odśpiewał BOZE CESARZA 
chroń. Uczniowie Szkoły Rabindw, odśpieweli Psalm 
XXI, a Dyrektor miał pfzemowg do uczniów zastóso- 
wana do Uroczystości daia. Po zrecytowania starożytnej 
Modlitwy Hanoten-Tszua, za dłogoletnie iszezęśliwe Pa- 
nowanie NAJJAŚNIEJSZEJ RODZINY, chór zuczniów 
odśpiewał BOŻE CESARZA chroń. 
- Dovoszą nam z Petersburga, że JW. Hrabina Ka- 
milla z Iżyckich O/szurowa, opuściła tę stolice, w któ- 
rej bawiła przeszło 10 miesigcy dla Syna swego Mie- 
czysława Oliżara, będącego tamże w Szkole Mikołaje- 
wskiej łożenierów. Jakoteż kilka dni temu, przybyła 
do Nówej-Alezantrji dla odwiedzenia swych Córek 
Wandy i Alezandry, będących tamże w lostytacie 
Wychowania Panien; a onegdaj wraz 2 niemi, statkiem 
parowym przybyła do Warszawy, w przejeździe do Czę- 
stochowy, zkądodprowadzi swe córki do Nawej-Alecan* 
drji, iadasię do dóbe swych wG.Podolskiej. ; 

(A. n.) W dniu zaonegdajszym, z powodu dorocznej 
y.s. uroczystości Ś, PIOTRA, a zarazem jako w Äniuimie- 
nia JW. Aykman, Dyrektora Komory Warszawskiej, 
otworzyły się wspaniałe i świetoe salony gotyckiej bu- 
dowy pray ulicy Chmielnej, dla przyjęcia dostojnego 
grona, wysokich Osób. Zaprawdę, spokojne to ustronie 
Warszawy, bogate prześliczńyw ogrodem, przybrało 


skich obrazów postać, by chwile goszczącym tem Przy- 
jaciotom, jak uajwytworniej abawié i umilić, I zaiste! 
mityady łaróp i różnobarwoych lampiondw, kołysząc 
się w rozłóżystych konarach i blaskiem swoim walcząc 
z promieńmi Xiężyca, drgającemi w kroplach spadają- 
cych z pięknego, a na predce misternie urządzonego 
wodotrysku, potokiem wiatła rozwidniały tę przesli- 
czną siedzibę. Obok przyjemnych dźwięków wojskowej 
muzyki i zdanej jóż gościuności dostojaego Gospodar- 
stwa, wszystko jakby chciało dowieść, że'i na ziemi wo- 
Ja erłowieka złączona z dówóipefn wykonawców, choćby 
pa chwilę ‘moze prżedstawić kraiuę rajo. Słowem 
wszystko, 'werydtko Cokolwiek okb'ubawić, Serce za: 
chwycić a-atho "apieścić może, wszystko to mówię, 
miało miejsce w tym dniu familijnego święta. Tysiące 
widzów różnej płci i różnego wieku, ezepiała się ua 
gzymsach parkanów, aby się napatrzeć temu obrazowi, 


